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WIECZORNY ILUSTROWANY 
' 

Dziś ogłoszone są termi'ny odbioru premji ! 
Szczegóły na stronie 3-iej! 

Dziś odwoła- P. S. swych ministrów 

Ja nie chcę teki premJera-

aby nie porzucał prezydjum gabinetu po ' Ja mówię o koncepoji, a nfo o oparciu się 
wycofaniu się socjailis.tów, lecz aby w dal- na partiach, które nie powinny szkodz:ć w 
szym .ciągu urząd swój sprawował, re.~-rnn- wytrwan~u ciężkiego okr...su przejścio
struując gabind i odbiera·iąc mu ahara'k- ! wej!o, 
ter wyłącznie parlamentarny. I - Co pan preZ1es przewiduje po o'krP.- 1 

Ze względu na ko·nieczności państwo- I sie przejśc:owym? l 
we prem}er Skrzyński we-dkg w.o:zelkiego 1 ' - Rząd silnych ludzi i tęgich głów, 
prawdopodo-bic1~twa ·!".!·- c~m:&wi!by, n.,. ' t;:.ąd prcgramu, a nlc- rozbieżnych intea
pewien krótki okres oczywiście, pod.jęcia 1 sów poszczególny.eh klubów, tylk·o taki 
się ze swej strony tego żąfania. , rząci b~dzie móg.ł uratować od kryzysu 

- €zy ni~ byłby to gabinet centro- : rządowego i rpairlamentarnego i bodaj od 
prawu? i kryzysu obecnego ustroju państwowego. 

- Myślę, że nie, gdyż premjer S:krzyil- Próba, jaka się dokona w tym względzie, 
ski, rekonstruując gabinet, moż.z się już jest chyba ostatnią próbą dla fo~o u..<;trojtt. 
nikogo nie pytać o radę, mo:te sob:e pow o- - Kto, zdaniem pana prezesa·, mógłby 
łać w miejsce tych ministrów, którzy ustą- być szefem takie.go rządu? 

chce oddać pre~esurę parlamentarzyście. 
Zresztą rola, którą na siebie teraz weźmie, 
będzie z jego s.trony wi-elką ofiarą na rzecz. 
państwa. 

- Kt6ż więc w takim ra'Zie? 
- Nie wymieniając nazwisk, stwier-

dzam ty.Iko, że w każdym razie na <:zele 
F'z.y.sz;leg;, r;o:~tfo będ.~reusia~ stanąć 
czł.owiek o mocnych nerwach. Niechby 
programem tego rządu był tylko wzum, a 
za takim rządem poszedłby cały nar(>d. 

- Jeszcze ostatnie pytanie, panie pt.:?· 
zesie. A gdyby sejm i ten rząd obalił? 

- To wówcras się ujawni, iż sejm nie 
jest instytucją poważną, lecz instytucją do 
robienia psot, które rozhijaryą państwo. 

pią, ludzi z ohozu lewicowego, choc:aż i - Raczej ja pana zapytam się, o kiom 
me związanych ściśle Z partjami, I się mówi? ~11•e l'/l)z!2~ n~ nia111to •• mówi 

- Czy taki rząd będzie miał gwaran- I Wymieniam więc kilka nazwisk: marsz. ul u LH !e.1 ~ta :- ~, 
ciję trwałości? l Piłsudski, premier S'krzyńskr, bardz.o wie PDSBt irOP~B 

Państwo rząd musi mieć. Rząd w tei le osób wskazuje na pana. WARSZAWA 20 k · t · p d ta"-
chwili istnieje. Jeżeli skład personalny u- _ Ostatni kanidydat odpada. Rządzi- .. J kl b· N p' R vnełnPia .. rlzezas 
l ~ · · · t · t · „,, ł d · t · · t _ .J • t w1c1e. u .u . . ., po se opt.e 1 py-
eoni-e zm1an1e, o zmiana a powmnn pojsr em wa razy i o n:e 1es prz~m:o em t . , • • • • k · t n 

w kierunku interes·u państwa, a n!e s.tmn- moich ambicji. Myśl o wiladzy nie spedza ' ~nty 0 wy1a~nde~il s.~ndwis.: 1eg.o s ro • 
nictw i ich pret·ensji. Dlatego p. Skrzyński snów z moich powiek. W tej cię.Żlkiej nic.pwa, _powipe ziPaS mię kzy 

1
• nel mi: e zro· 

· · · l' , f · · · h b h T · · · · t · • d ł ro.~„ am . . . wy azu1e e.psz 
m~neps1ę ~i; iczyc z pa~ _iam1 1 ick_ oso• ba- ~ .w: 1k' mho;eSmt 1eisc.e ties p~rot .?1as V: 1~ zumi nie sytuacfi, niż pro.gram Zdziechow 
m1. ,owm1en on uczymc wszyst o, . a y sc1ans1 te . ronmc wo " 1as a WZ1ę o k' 15 któ g, 1 t eh rawach 
gabinet stanął na wys~kości zadania i na siebioe ciężką rolę - walkę z rozkład o- s . ie„~, ł · :ry wo ?c ed w owy iedzespni'a Jest 

~ 'ł · b · k. l.. , t · 'k · · kt. · k n1e mia 1 u1e ma m o p _ . 
spe1nt swo}e 'O ow.1ąz. i wouec i:ans,wa, wym1 czynn: anu na wsi, orą zwyc1ęs ą I to rzecz nie do darowania, atmosfera w 
a·by rząd P.rzes~ał s1.ę hc~yć ~ tr:m1, kt?rzy przeprowa.d~a. . , . I kraju jest zbyt podniecona, ażeby można 
tych oho.w1.ą~ow ;ue widzą 1 Dle czuią.. . - tost8:}e ~~dy marsz. P1łs-udsk1 1 pre- było problem sanacyjny ograruiczyć do su-

- ~1mm1!}e Wlęc pan prezes stronntc- mi•er S rzyn.~ln. . _ _. chych cyfr budżetowych i absolutnem mil-
twa se}mo.we .. . . .„ -;- Wątpię,. czy.by .marsz. ~1ł::.udsk1 czeniem om~ać sprawy, które najhar· 

- M'Y;slę,, ze się . mozna ob~;sc bez. f~r- przy1ął ~tanow1sko pre~Jera. Co s1e tyczy dziej dole~ają. 
malnego 1 widocznego poparcia w s.e11me. p. premiera Sikrzynsk1ego, to <>ddawna Przez 5 miesięcy p. Zdziechowski na• 

myślał się, zanim zrozumiał, że należy 
niety:rko reduk.owąć, ale i myśleć o docho· 

Zabójca Lindego działał z premedytaci~ !~f~ ~:~k~~ ~~~~~ t0~i~:i~~~~nh~a~i~ 
Jest on całKowicie izolowa~y w więlieniu zdo~[=z~<l~iw~~;og~~zizfe~h~~~ka~~u 

,v, r 'r k I' b znawstwa budżetowego, jednak to iest 
Z wia.rszawy teleronują nam: nych, ustalających o o iczności za ójstwa. mało, kraj potrzebuje więcej zdolności 
Przez cały niemal dzień wczorajszy materiały zostaną prze•kazane prokuratn twórczych, więcej odwagi w atakow'aniu 

• I mówi poseł Witos . 
WARSZAWA, 20 kwietnia. Uwa-ga 

klubów parlam~ntat"nych zwrócona była 
wczora·i w godzinach wieczornych na prv-' 
watne mieszkanie premiera Skrzyńs.lHego, 
gdzie odbywała się konferen·cja między p 
premierem· a prez. Witosem. 

prowadzone było prz.ez oficera śledczei:to rowi, .który zgłosi odpowiednie wni·oski del problemów i szybszych decyzji. 
' 1-go dywizjonu żandarmerji, kap:tana w~dcy okrę.gu korpusu, gen. Malczew. Zapóźno na naukę kosztem najżywot• 

Handta, dalsze doC'hodzenie w sprawie z;i.- sluemu. . . . . . . niejszych inte.resów kra.ju, a zwłaszcza 

Po kc>nferencji tej przedstawicie-le pra
sy o.dbyli dłuższą rozmowę z prezesem 
Witosem. Z rozmowy tej wywnioskowano, 
te prezes Witos wpływał na p. prem}era, 
) . 

• .... 
Dolar w Łodzi 

I 

zwyiKu~e 
. Kurs dolara w obrotach prywatnych 
r.wyi:kuje nadal w Lodzi. W godzinach I 
p; !edpohdniowych dolarami obracano po 
10.25 ~ płaceniu, 10.JO w oddawaniu1 

przy pupyde znacznie przewyżs'laiącym 
po<l11i. 

B~1•- Politki ofiarował za dolara zło· 
ł;c.b 9.20. 

b6jstwa Huberta Linde~o. ,· Trzm1el~'"':s~1 .P?zosta;;c w w1ęzienm mas robotniczych oraz inteligenc·ii pracu-
Zeznania osób, przesłuchanych dotąd sled~zem .w sc1słe1 1zoJacJ1. wobec cze~o I jącej, która najwięcej ucierpiała od i.nfla· 

przez władze śledcze, potwierdza!;i przy- rodzina me była d.o mego dotychczas dCl cłi markowej, a na którą min. Zdziechnw· 
puszczenie, iż zabójc~. sierżant Trz.miP- puszczona. Jedynie pozwolono bratu za. ski pra~nie zwalić naiwiększ<ł kos'T.ta sa· 
lewski, dz:ałał z premedytac~.. · bójcy dostarczyć mu przez straż więzien nacji 

Doch.odzenie, prowadzone będzle dalei ną· pewną ilość nap:eros6w. · 
i dopiero po ~romadzeniu wszystkich dn··· Gazet Trz.mie'1ewski nie otrzymuiG>. !!!!!!•!•!!!!!!!!!.'!~!!!!!!!!!!!!!!!'!w~ 

Tajemnicze salllobójstwo majora artylerii 
Przez kilka godzin P.i zypatrywał s:ę grze w sza~hY. 

· poczem zastrzelił się · 
Z Warszawy donoszą nam: 
W kasynie oHcerskiem 1 pułku artyl(>'. 

rji przeciwlotn:czej .na lotn;sku mokotow
skiem targnął się na żvcie maior Stan1-
sła w Abgerowicz, lat 33, pochodzącv zr 
starej orm '. 'łńs'kiej ro:lziny, osiadłej w M~· 
łopo!~ce Wschodniej, 

Mtr, Abgerowicz korzystał właśnie z I 
urlopu wvooczvnkowf!.l!.o i do Warszawv 

wezwany był jako świadek w ma.toznac-1· 
nym pr-0cesie j.edne~o z żołnierzy pułku 

Desperat do godz. 6 wiecz. przypatry
wał się grze w szachy, prowadzonej przez 
kolegów. Poczem wyszedł do sąsiedni·ego 
pokoju i strzelił do siebie. 

Przewieziony do szpitala Ujazdowskie· 
go, zmarł po 20 minutaC'h. 

Przvczyna samobóistwa nieznana. 

'Piękna 

·ma$zyna do szycia 
(nożna) 

która bedzie rozlosowana śród 
Czytelników · „Ooflca" nysta• 
wiona jest w oknie wystawo• 
wem. znane~ r-e st a ur ac j I 

1,Louvre". Piotrkowska 86 
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Po :wizycie premiera ·skrzf fl~kiego w Pradze „Przyszłe losy Europy 
rozstrzygną się nie nad Re.., 

nem, lecz ltad Wisłą" 
Nien\Cf 'zescy twierdzą, iż sojusz polsko-czeski zwróc()ny iest 

. . przeciwko Niemcom " 
r. Bihiclfui i wra!Bnf ach z pobytu 

w Patsce 
!PRAGA fCEPS). P()ls'k~ pre.mijecr i mi• konsterna•cję w liołacll CZ'echosło.wackich iz kim bęidzłe ~'P~oow:ać? Zdianietn 

ni'Ste-r -spnaiw .zafmnicznyc1h <Ypuścił .Pt~ •nieme-O/w. Odezwał się .}uż nawe-t pforwszy ,.Deutsche Ptesse''. blroik. Slło·wiań'ski pozo.
w środę po północ'y. Hr. Skrzyńskiego od<- iltł~ prz~ci'wk.o •stWIMZen.iu „słow~aińl!rklegp s-taje t<Jrsetn, g:dyt a.ni R-o\9ja, ani Ju®o.sła· 
priowa'C1Z13.ili ll!a dWJOirze<:: pre:m:jer cze-oho- h'lioku1r, I() którym łir. Skrzyń:sik: mó'Wił w 'Wlfa nie 'J>rzysltąpią cło rws,p6~8JCY r, i.Polislu~ 
sfowradd, Czerny, ministett" spT.aw zaj~a- sali Hi~zp1ańskiej n·a :uullktt pra-s.kim. i Czecliosłowacją. Niemcy czeskosłowae• 
nkznydb., idiri. Bene:slzf ~: p!-Olllsiki, ,„Deiutsc:ihe Ptcs!Se"', <>r(a.n. ttitmie;clkiego cy muszą, wed'łlU:g uDtru.tche Preese" enet• 
frarncustk·i, rum.uńskli j .ai'll'str}alC'klir zaisfępcia; stwńni'CtWla dirześcijań1sk01-Spolecznego igkznie protestować iprz..edw.kio stworzeniu 
~'!'~zydeinta. irepulbq·jlłd .<ft'az. p.rtzed~e1e . pyta w ISW')m tltt'tylrnle wstęprtym, przedw 

1 
hlok'U pol-s~cze.chosłtawacltiego, i&lciero"' 

s'wiata poMJczn~ 1 naukow.~l'f. tPm~ I kolMl. 1bJ;o'k ten 1)()S1iamC! skierowany, Oit'·at: I wane.go przeciwko Niemcom. 
czecbosłlowaoka w da:1hytn ci~u omaiwia. 

PARYŻ, 19 kwi-etnia. Socjał.n.o-de.mokra• 
tyczny poseł i de-l$t Francjł do ligi n.aro
dOw Paul BOfilćoiłf .oświadczył prz~dstawi· 
cielowi ,iJoumala.'' o swoi~h W1Ta7;enfach z 
podróty do P(Jf!ki co n.astępuje: 

Polska czyni wrażenie bajd, kió.ry z 
tta~m wysllkiem i enier,g.j~ pracuje 
nid S'Woiem zorg&ni:r:oweniem i z,ułurże
ruem SÓ''bie l!la mJe}sc~ w tad:zie Hgi. Polska. 
fJósiada tirzy ni"eos4''61!ięte gramce. N.aJlety 
zważyć, że .stanowi óna poatoeł. pomiędey 
Euro~ a W sohodem. Losy ~opr "" przy
s:tłbści ohriadczył p. Boncour ..... bę~ się 

dlonń0<słe z.nta1Czenie 1p0bytti lbr. Skr~ie-

.go w Pre.dlze, JJ!i~2'tl.j~, że 'Wyn.iki K f i p J Ir• R di " 
o;bra•d praslk!dt ~ lki>1tys~ ·ttGa cibu 11aiq.. . on erenc a prasowa w " o Satem a, o I 

roZIS>brzygać nie n.ad Renem, • n.ad W'i.
~ą. 

teireśow.a~ ~tw. W diodatlloowym u
'kl:aidzie db ~łs.kio-ezecbo·sbowia<:ikiej umo
wy hand'lo1wei U>r~ulowtaftllO ost.a·teczaie 
w.size.Ji'kie 'spntwy, ~ty-~e i~łitt cze.· I 
cho·słowaddego dlo Pl()1lsiki, w dalsirym c:ą. 
gu załra'twioo.o wsz.elki.e '.kwestije ice'1n.e, 
przycze'ńl osią~nł.ęte żosWo po;rorumienie 
w ~rawie l()(:łhr.otty ni~kt6ty.c'h pt'oc{Ukt6'w 
czed1iosł>OW"adó::n rw Pol•s.ce, ra miialn.orwi
cie: piwa, cli'mie·łu i wód minemLnyidh. 

W tutej:sz-ycli k<Jłach poHtyicz11ych ba:r
dz.o s•.Hne w:tat-en1e' wywoiiał.o oświadezen1e 
hr. S•bzyfuii'kie:g)ó, .Ze P·o11$k.a i CiieObdśh. 
wia·c~ utiwior-zyły :w Europie śroidk.owej 
blok słmvi!ań:slki; który ·w razie potrzeby 
wstelkiemi .siłami bronić .będzie swej wol
n·ości. l'lodc211a.! gcly &lowa. te pr:iyjęt& w 
społeczeństw.ie czed1i0słl0wack'im ~ako 1 

be·zp-OrŚndmą ktotn•sektwienqę p0łityld obu 
'Pfalństw 1 OlfAZ jalJco mamfestaicyioe po.twiera 
(iizenie tej ,p01ityk1, iwyn:i.lka·jąoej z w.sjpbł. 
noty inteireSÓW OlbU •briatn'ilcilt .Dall•odlów 1 W'f• 
wołafo oświadczenie Skrzyńsidego wielk!l 

' 

130 godzin ta6czą 
Cle.kawa pr6ba wytrzymałołcł' 

Mistr.z mordnycft taóc6w w Berlinie Ał· 
fred Fernando rozpoczął 17 b, m. ciekawą 
próbę viytrzymrułóści, zarilierzając tańcivć. 
13-0 !!o&mn he.z przerwy, Juź w T~ku. 1920 
w paźdźierruktt zdobył Fernando w Szwaj
~ar.ji _r'0'kord, tańcżąć 64 . godzin, <i'beGnie 
chce on pobić rekordzistę paty$ki.eio. 
który Wytrzyntalf 120 godzin. 

Fernando wymawia sobie po k.ai;dyeh 
Łrz-ecłi godzinach 10-minutową patt.tę dh 
prziebrania si1ę i de>konania mt.saiżu ciała. 
Tańozyć będt.it tylko módrle tańce, pod
<:zM .k:t6Jych będzie jeić, pi~ }i>a.116, .a tta
we t golić si4. O łl~ rekorcl .fen, uda się w 
Berlinie., F~rna>ndo ~yibieta dę do Now.e• 
~o Jorku, by tattt g.o, tk>'Wlór);y6, 

Grupa d•lennikarzy na podwórzu fabryki Polskiego Tow. 
Radlo-ted1nicznego, gdzie znajduje się stacja nadawcza 

„Polskiego Radio''· 

Polski hymn państwowy słyszany był 
przez cały świat 

Utb(~yste otwarcie polskiego broadcastingu.-Premjer Skrzyfi· 
ski przy pomocy radja przemawiał do swoich i obcych 

; SyttJiaJCja nad gra.nicą litewsk-Ą 'jest wpra• 
· wdtie iuzcze wci~ Dli~..,.;uniona, nato

miast ·na .~r.aatlcy gdańskiei uregul·owa.no 
j uż zu.pełnie ąx>koin.e i n.Oirmafo.e stosunki. 
N.a. gr.a.rucy rosy)!lki~ panuje sytuatja, kt6-
.r a może w prtyuiości 1łfozi~ ~be~łl
•czeństwem. 

, PoltSka - kon.kfoduje p. B0111oour - mu
' d jeszcze przeżyć motie kilka pdkole1'1, .za
, nim zżyje się z tnem.a. otaio21aj~e.mi ją na
; rodDWoścl:am1 i %>h.!l1'm0ftimtje się z niemi. 

Ksiąłę Yorku kr6lem 
Polski.„ · 

Jak twierdzi • .D~ly Mail": 
/fi ostatnim nadestłym db Łodzi nu.me

.rze ,,Dai~y Mail" ~najdujemy notatkę na
desł'3!11ą z W.axszawy p. t. ,,Poliand and .duke 
of York" (Polska a. kisi~• Yorku). W no
tatce tej oJ)i8.ane są znaae osta.tGi~ demon· 
sttac}e moDJM<:histow w W.amzawie, w 
jed.nyńt % łm..mt-ejstych teatrzyk6w kabair~ 
towyiołi, gdtił! ntfodfi~~ 4lkllld~ etier
.gic:zmie zaprotestowała przeciw ~iesza~ 
n.111 idei m.onarchist..,.cmej. 

K.or~deat gazety ,J)aily Maił" koń
c'J:1 tę nota.tkę imormae~, if mo;aarchiś.d 
polS>cy, w raZie pr.fyjęcii& przet narów ich 
puniktu widzenia, ma.ją n.adzl.eję .sk!onić 
c:donka ~elski• domu pa.nują.cego, 

k$ię'Cia Y Ol'kU1 do pl'Zyijęcl4 łc-t>roity pol. 
siki~. 

• - - · •• rj; 

t'W niedzi.e'lę w g.o1fziina.ch wie•crornyCih szyich bańiców ś·wi.ała i b}"ł po ta:z; pie:-
ocrbyił.G Się w Warszawie tl!rOCZ)'Ste otwar- wszy słyiszany przy pomocy II'adia prżez 
cie płer~zej po1"ki-e} sta~ji radrjofoniczne}, dziesiątki. miljonów tadioatn.at<>r6w, t>ozr.ziu,.. 
.zorganizowan-ej przez towarzystwo ,iJ>ol- <:onych po całym świecie. Nu-t~nio prze.. 
skie Radio". Broadcasting warszaw&ki na- mawiał d)"!0ktor broadcutin~u Chamiec, 
da:ł .f.er Utoczrist·ośt:i .szerokie itotttliary - poczem za.br.ał głos tttinii&t·eir Grabśki ł w Przygoda posła portugal· 
hra1fi w niej bowiem uclz.iał reFretenfanci diu..ż.sz.ey.1 przemówi.en. iu wskazał na wie-1Jt4 skiego 
nądu VI osobach p. pr·emjer.a Sk.rzyftskiego 11."0'!ę, jaką w zyioiu społ0tZJilent ł kuHur~ 
i ministr.a oświaty Stan~ław.a Gra1bskiego, nem Polski odegra ten pierwsr.y pol11d we w•I Zagroba 
d.atte'f prZ·&dstawici~le irllniste.r&twa p.rzemy- bro;a.clca.siln.g. UrootystOść ófi.cjalńą takoń- S~ą Wał'•i&wa - Z.gr• 1'taeilłi-

;' 

· Spi od 6 miesięcy 
i ni~ moina Jej obudzlt 

słu: i h.andfo, naiezefnej dJirekcji po-ct>t i te- czyi1 p·r·em7~r Skuyruki, kt6ry w pr.zetn.6- diali w.ozora} w ~dfti~ autem minister 
le~r.aifów, mini&ier&twa spraw wewtUętrz- wieniu do śłu>chaozy polskich nakhn•ł ich pełn~óetiy POl'tlłgilji i fAtacm·t amory„ 
~ "t: kańsk.i„ Gdy samodiód prajełdał przez 

I nyth1 min. spraw wojS1kowyich, dalej repr·e- · otucihą w lepszE\ pirzys:do&ć p.aństwa i z.ale- wid Za~r9'bę w gm, Nieporęcie, teden. ż 
zentanci zwhµków .artystycznych, iprasy cał im optymizm, jako -czynnik tw6rozej. kamieni, kt-Oryeh tl5Ueia1llł1* bawili •1't 
i t. d. pt.aicy. W języKU ~ fr~uśkim i aogi<?l- I ~opcy, tMbił tzybę w ~a~hodzie. Ni~t 

U~óctV.stoŚĆ ''"""ait pirez'e$ Wwarzysfw.a, sk.im zaipewnil słucha-ety obcyich O J).Ok.Oft»· I Z l!~j\<:)'Ch .9ZWan~ nie ~ł68ł• rolk;a. t•~unciay E~press'' poda;e wiadom6Śc 
o cie'ka wym wtRa&u 1efar-gu, >tdóty od 
miesięcy wprowacfaa w Z'Cllłmienie IekarżY. 
angielskich. ~r~ed szeŚcióma m~es~caltlt 
w mia~t-ecliku ChigweU, niejaka aiedemna· 
st~letnia .Dori:ś liint&ii WJ>:a4J1a w stan te. 
targu, z ~tór~_g~ po dziś . dzięó nie mGżna 
jej obud.z.ie. Ciało mfod~j dz.iew~zytty jest 
zupełnie .saływne i robi wrażenił martwe
go. Ohort\ odżywi·ają sztuc~aie, wptowa• 
dr.ając .płynne pokarmy rurką pyzea: lłOl!ł. , 

, Kilkuna. stu kkany i eły11ttyclt prof•e
rów sta.rałó !ię ~budtić młodą ~!wety· 
nę, ale jak dotąd! w.uystkłe wysiłki speł
zły na niczem i świat I.eikaraiki t.na.1duje się 
wobec nieror;wi~fo,e,j zagadki. Pull i ł~r
ce śpiącej działają jaik~ajnonnaln.kt;j. · 

Nerwowy kucharz i zło§-
liwy gosc . 

Historja chiflska 

., .uwe.· . . • . p . · . , !ł • , nueiscowa sporządziiła w tei &pr·aWle pT&-
Szumowski, przem6..,.tienie·m na te.mat hi- v. ych t.endenqach olslci„ 1 c.o tegoz te! I tok~, pociągaj.\c rodti.ffw ohtł&pca do od-
storji po~slcie} rad}ofolllji, poc:z.em wż.ńiósł celu slbuityć będzie nowa st.a.ci.a itadiorłoni'- ~~ll~ńołci. 
okirżtk na ~mć ptiezydenta. WoJói.tcłw.nv„ cznia. 
skłego, .a odcleśł'ra broadc.asfingowa z.ain· Ur<>etysfość zako~zona .ż()śta.fa. pru
tonowaJ,a hymn państwowy, lktó:ry po raz duk·cjami muzyczno-wok.aiI.nemi, a na pro-
pierwszy tia fala.eh ettttt donedł do najdal- gr.am zfozyły :się utwory Chopina. 

Bankructwo systemu 
„suchego" 

I 
proklamowane prze% dykta• 

Bankiet p· osłów anglelskich - kawale·r6w · ~~r··~· p~ohibici• .. 
. , Donosiliśmy iut, ze zakaz p10i.a tron.-

W ahalł się . CZY zaprosił posłankę pannę WilHinson I k~w al;~oh?l~yah wr-ołuJe ..,, ~~ryce 
t ' I coraz UczrueJS>ze protesty. Ohecnt~ )e&zcze 

. An.~lja, ikTa.j l1wbującv się w podtnymy• słó~ k~w~lłr~W to1'gor~A!a w~lka. 1Jedhł I taiz .senator~e .„m~ny••, łó 1nacZJ'1 ~ 
waniu tra<ł.jlcyjtnydi z'WylCzał6w, .tn6w się hyh przectwm zaprosz.etuu p. Wilk11i.soi1, b~cy przec1":'11~am! tych: ~~nik6w. .,. 
czu}e z.agroźona lt tym wzglęt!zie bardzie.i, irini z.a.ś twi-eitdzili, ż,e jaiko .niezamężna ma prM1.h. ,1!'a po·s1-edzen1e komisJt dyktatora 

ki j k N • .J • • 't ptoh1bic1i. gen. Andrew.sa, 81by przecbta-
niż 'eoykolwl.e , iec.b.a.j czvtemicy $am~ ~ y~aw~. 'fo urczestnkzema w kawa e7~ wił w tym względ"Zie łwojq. opinię. . 

neict osądzą. .ski-eJ hbaq1, I Gen. Andrews po raz drugi ..vywołał 
Oto k.ażde.g'O :i'9kU il.A wióśftę, posłowie ~retes lte>mitttu ot~ttlza.cy;ncJgo U.Cżty, m!cliwyt wśród ,,mokrych" seńatotów, ał-

do pairlamenfo a~elsk1·e:go, będący jeszcz.e sir Jam.es Gudrner, jeist w kłopócle, nłe 
1 

bowiem oświadczyli ~e ~e ~st w stan!? 
W fabrycznej miejscowości Boufogne, k.awailerami, micli zwyczaj wydawani.a w wiedząc co po·cząć. - Zdaje się jednak. te wykryć .wszystkich .ts\me-jący<!h w kratu 

pod Paryżem, zamieszkałem przez robot· t . ł h . . . , . , . destylarni, dostarcza1ących konsumentom 
ników cudzoz.ietJ1śkich, pewna restaura· .sa a•ch parlameintu wspama ego . a.nk1eta, I post.anow1ł on mimo wszys·tko zaip;ros1ć mis zły częstt> nawet trUtjący alkghDl. 
cja słynie z dbhrego, ale nierwowego ku. na krt6r)ńm ohfide 01bfowa.110 iStan ~awa1et· , Wilkinson, a.le Hstę go§ci cho.wa z'azcirośńie '_ Prawie w każdym domu prywaitnym 
charza chińs.kie.go i chińskiej publiczności. ~kt j w tajemni·cy.Wiadomo rówhteż, ze :z;amówdł - mówił dyktator prohibicji - :inajdułe 
Jeden z gości, Mujen • Pach • Hun wszedł Za.cl.en z fona tych posł6w nlgciy nie u· tajemni.cy. Wiadomo również, że zamówił się ~ała ~estylarn.ia ,1 Łrz-ehahy. był.o uży~ 
ni2dawnQ do 1mchtti, abf podtatni6 ku- hestniczył w tyich antymałM&ildch liba- I' on mnóstwd kwiatów, z czego \Posłowie całe1 arm11 urzędmkow, aby zhkw1dowac 
cha.r~a. Fatt • Wan: - Lienga. W:z1oik, ja- , .h AI . t +.S. w . ; l'k . Do 

1 

. . _ _ ten nowy przemysł domowy. 
kim ~o przyjęto, tak by:ł jednak straszny, cta.c • · ~ 0 G ~P"4 • a tS!'f itómp u. ll·)te, wnos,zą, że F&e~nadta~e Sl\ ~ne ~a .UJrzą- Za.chwyt „:tnokrych" doszedł do kulmi· 
że Mu)en· • Pach :i. Hun t!Jemprędze·j po- ~arlam<!iitu atigrelsk1e~o U.tysbła wstęp , d:ten1e owac~ kwiatowe.1 tlt1a tnis W1lk1rtson. n~cyjn.e~o pun:kttt, gdy gen. Attdrews o-

c~ą.ł odwrót, . WY"'.nlca,jąc po drodze kO'- ł kobieta, i wśr6. d 'f»~ł~iiek zasiad~ także N.a uczci~, angielski wiceminister a.et°'" świ>a.dc:ty.ł cżłon;k~ k. omisj.ił tt!, je~ć- :tda. 
c1pł pełen ryzu. Ne:;vto_wy Fart - Wan - panna, młs EMie;:i. Wilk-1Son. Jako ruezamęż- nautyki, 8~ PhiH~p SassoGtt, w~iesie, jE>.k nl~rn, tt:\d p<w,:m.e~ !JOtwol ć ,na sprEeda.t. 
L1eng por~ał za wi~·lkt ktićhE!tir't'f nói t / na mi.al . .aibv ona jedna tylko t pcśtód w:. '9:oy„ ,..:,.1•1 Ł""" t z dtt> ł •~ · ·a ~v; r prwa. l stw,C>rtyc łe5ś w rodta1u mo. nopoh1 
wykona,t ktł'ka ntdi-ów. połrtehńycłt pt3'Y • l - •• . " . z~. 1 '~~1 vt>S 1' a .1' w ,(\ K~tętl VI' n )l. plWMgC>, .któtyby tabetpit!c Z)'ł Amer .-ke 
.„;si:pikowanh!„ pi.ea~nt. J'*ll ~hit.o.!1k• ~ ~{1?oh pbsflM1~k an~elslu>C~ pdWó 46 u- k.s1ęc11a k aw.alerówl' , przed zatruwaniem się szkodliwym.i łtiln-
u:tU:arf, a drUllłi ·po.tudł 46 lko:er. . działu. w UC~CM> ka.w~euk1ej. Włt6d pOO> kami. 
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przyj·aciółki zamieniły Skandaliczne wystclpienie księdza Dwie • 
się 

Nawołuje do taszyzmu i pogromu iydów w imięe•• • • 
męzam1 

idei Chrystusa • ~!ezwykły proces w Ameryce 
.,Głos ~el<łki0 zał,czył do wczora.j

s_ze.go numero „List otwady do wszy~t· 
kich stanów polskiego narodu", podpi.sa· 
ny pqez niejakiego Międza Stefana Lu· 
c.z:vekiego z Nałęczowa. Zamiast nieść 
Cl11:ystusowe sł-Owa pojednania, za.miast 
ła1g-0dzić pneciwiieńsłwa społecme, pod· 
~ecane· przez wojują,cy nacjonalizm zar6· 
wno poi.ski, jak i żydowski, lekkomyślny 
ikaipłan nie waha się rrucić na $zaAe agita· 
tji partyjnej autorytetu swego sitanowi· 
:ska. 

Odezwa ks. ł.U.Czyckiego wychodzi z 
za;łożenia, że żydzi są, to ,,szakale.. sępy, 
upiory i hjeny, 'karmiące się wyłącznie 
wszelką zgniliz~ .społeczną", a parlje le· 
wicowe to „I~ farbowane, Z1bawcy Pol· 
ski od interesów żydow.skicli, parlji, boll
szewimiu i komu:nh.mu"; należy więc prze 
prowadzić ocltydzeDJie Polski, a.le jak ito 
uczynić? Ks. ł.uczycki odpowiada: 

„La.two! Przedewszystkiem wypowia· 
dajmy isię za faszyzmem polskim, który 
jest właśnie ~kcjĄ wszystkich wantw na· 
szego nuodu,. a programem jego prac ce
iowyc'h, rozumnych i uczciwych jest: ścl· 
słe zjednoczeme wszyistkic'h stanów celem 
powszechnego odfydzanra Polski. a item 
samem uzdrowienia niemrowych stosun· 
lków, jakie żydostw.o wniosło do nauego 
ibytu narodowego i pa:6lstwowego. Fa· 
szyzm polski idzie w nasz naród: z wesołą 
no~ bo Imtamare omnia in Ohristo 
{Leon XIII) - Odnowii wszyisł'ko w Chry
stusi e, jak przypomina nam faezymi poi!· 
ski, to prawdziwie weaoła nowina dla pot 
skiiego inarrodu, obecnie srodze nękMego 
i niszczonego wy.r7J1JC4niem przez żyda- . 
il-two i dlla żydostwa nau'ki i morailności 
Chr).stwsowej z życia rodzin. miast, wsi 
- z prac urzędt>wych. społecznych, u.my„ 
iłowych, towarzyskich, a aawet ze sz:k6ł 
i sejm.ul Wypow.iadaojmy eię za fuzyz· 
mem poilskhn, chce on bowiem w tyciu, 
pracach i ffll'C&<:b nuzego na.rrodu goto
wać dtogę Pa-, czynić proste 8cietld 
Jego". 

,,Czas uderzyć w cąnów sta.JJ" 'bo nie 
bez znaczenia wielkiego jest obecni;e od· 
grywania przez iydoetwo ita mięclzynaro· 
.dowa k-omedja p. t. ,,Liga narodów", w 
której. alby brać udział, tak &ię ubiega1"' 
- nawet Pd1isk&, · ·którą .tydostwo całego 
świaia uważa za r1bę 'bez głosu, a iprze· 
znaczoną na szabas d!Ia siebie. w każdym 
razie ta komed;. za.koliczy się S1tnszną 

Skarby na biegunie 
111adzf 1wa •I• 1aal1łł ll11and11n 
Celem wyprawy Amundsena do biegu

na jest odkrycie nowego 12\dti. który roz
ci~a aię na krucae.h morza lodowa.tego. 

Lą,d' ten obejmuje 2,5 miljona kwadra
towych ki.Jometrów. Nie s~pdła tam do
tychczas niJ;tdy no~a lud2lka. 

Wedle przypuszczeń Amundsena, oko
lica ta obfituje w olbrzymie pokłady żela..: 
za i inn)"Ch kruszczów, któr:e przy po~ę
płe ws.półc:nesnej tec·bni'ki dadzą aię z ol
brzymimi zyskami mpfoatówać. 

-~ 

Bada~ie plemienia karłów 
· Z wyspy Jawy · wyrusz-yła na Now~ 

Gwineę. wypt'awa am~ryka..Mka, pod kfo
rownictwem prof. Matthew W. Steirl:n.ga 
1 uniwersytetu Berkeley, d1a zbadania ple
mienia karłów, odkry.tego w tej części No
wej Gwinei, która należy do Holandi}i. 

Wyprawa zaopatrzona j~t w sa.mototy 
ł ap:uaty radiotelegraficzne, a pra-ce jej 
mają trwać trzy lata na terenach dotych· 
ez.s nie zbadanych. 

Władze holenderskie WSiPół<łziałają z 
~·ypro.wą przez ud-ział w niej ki'I'ku ofice
rów holenderskkh i dostarcxanie eskorty 1· 
wo~kowei . 

Jedna głowa na dwoje 
bdinfąt 

Ory~inajny k~ prys przyr~ dy 

I 

Z Beyrulh donoszą do Marsylji, fż pe- I 
t1·n"" MmiankR. powiła dwo;e blitnią.t , któ
re ~ni1ił~ jedną w„pólr!ą ~łowę. Ory.l!= nalny 
Ml! f ~noi:n«n J.marł po kifku !lodzinach. I 

tragedią dla żydostwa całego świata, 
wszędzie i wszystk? bolszewizujące,go! 

Ks. Zdzisław Luczyoki, 
poczta Nałęczów 

ziemia ~elska". 
• • • 

Wprost wierzyć si<ę nie· chce, aby ta
kie słowa mógł wypisywać kapłan! Spo
dziewamy się, że wfadze dje-cezjaJne ze
chcą wejrzeć w działalność tego koryf eu
sza- faszyzmu i potrafią p~kroonić jego 
niepoczytaltLą: akcję, która ski-erowana 
jest przecież przedewszystkie.m do ubo
gich duchem i może po-czynić głębokie 
spustoszenia morallne. 

„ 

W amerykański.em mi,eście Rie!hamont, 
w stanie Wirgmia,, toczył się przed kMku 
dniami proc0s, budzący sensację nawet 
w kraiu „wsz.elkich możliwo·ści". 

. Przed są-dem s1tanęło dwu prz.yjaciół: 
bogaty właścilcieil dóbr, Wwam Reese, i 
przyjacieil jego, inżynier Wiktor Marino. 

Prze.cl trzema laty obaij genteihnani 
wstąpi.li w związ.ki małżeńskńe. 

Mr. Reese ożenił się z młodą amery· 
kanką, inżyrtier Marino poślubił zaś swą 
rodaczkę z Neapolu. 

Obie panie zaprzy;aźniły się serdecz· 
nie i po 2·letniem pożyciu małżeńskiem 

... o 

Dom w kt~ryni , "."ieszkał . zabity prezes P. K. O. 

. 
Skorpion w iaiu wielkanoćnem 

Złośliwy żart, czy -zemsta? 
Śpiewa.czka argentyńska z Buenos Ai- , kt6rego, ku przerażeniu w.szystkich, wy· 

res, panna Hastre, bawiąca obecnie w Pa· sko.czył olbrzymi sko1'1pjon azrjatyclci. !en 
ryżu, ot:rzymała w dzień w.ioelkie'jnocy rzucił się na rę~ę panny Hastre i dotkli· 
wspaniałe jajo cz.~kola.dowe, jakie da w- I wie ją ukąsił. 
inym iwyiczajem rozsyła się we Francji w I Artystkę opatrzono w sąsfodniej apte· 
podarunku znaiomym. Na przesyłce, jako . ce. Policja stara się do.ciec, kto jest au· 
nadawca, podtp:i·sana była przyja.ciółka ar· i torem t_ego złoś!liwego żartu czy też z.em· 
t-yistki, panna Van Hong Lu. i sty. Sprawa przedstawiiJa się za.ga.d'kowo, 

Pa.nna Hastre zabrała prezent do re· gdyż panna Van Hong Lu bawi obecnie w 
stauracji, gdzie na nią oczekiwaili znajomi I Indiach, zaś przesyłka była nadana w Pa· 
Po obiedzie ro:zJbilto czekola.dowe jajo, z . ryżu, 

Czarne djan„enty. 
· Odbi6r węgJa z list od ll·ei do 15-ej włącznie. 

Osoby, którym przypadły w udziale premje węglowe, ogło• 
szone w Ustach ll•ej, 12·ej, i3-ej, 14•ej i 15-ej (z dnia 7-go, 8- o, 9-go, 
10-go i ·11-go kwietnia) proszone są o pofatygowanie się do admini• 
atracji „Gońca" w celu podjęcia talonów na odbiór wylosowa• 
nego węgla. Talony węglowe osobom ·Z list powyższyc.h wyda• 
wane będą od godz~ 4.30 do 6.30 wiecz. w dniach od 19•go (po• 
nledziałek) do 21·go (środa) włącznie. 

Pos•adacze talonów, otrzymanych w administracji „Gońca", 
mogił nJtsłępnie odbiera6 przyznane im 'ilości w~gla w składzie 
firmy w11glowej „Uni'tas" przy ul • . Składowej 27. 29. 

„ Gr and:..: Ki n o" . -ł' 11,aJgenjal=IBf SZY komik iwlal~ -ł' 

. ~ _ ___ ~-„ Charlie Chaplin 
Dziś i dni nast~pnychl w najwyższ~~ :.wej kreacji 

~;:~~~::~:~~~-:-~;·d~ p~; 1 noraczka złota 
o ~. 5, w dni ~h\li <1 te c .me o 2 p p .,. 

doozły do przekonania, iż czułyby się zna• 
cznie szczęśJHwsze, gdyby pomieniały się 
mężami. 

Uspos·obieniu .amerykanki odpowiadał 
bardziej pełen temperamentu Włoch, na· 
to.miast włoszka wolała mocnego i wygi• 
mnaistykowanego ametykanina. 

Małżonki podsze;pnęły tę myśl mężom, 
a panowJe zgoozi1li się bez namysłu. 

Spisano nawet umowę, na zasadzie 
której pani Marina miała być żoną ame· 
rykanina, a pani Reese włocha. 

Dwa Jata żyły już pary w najprzykład• 
niejszej zgodzie i szczęśliwie, nagle przy· 
szło wezwanie sądowe, spowodowane a· 
nonimowem doniesieniem. 

Małżonków pociągnięto do odpowie• 
dzia'lności za 11niemoralną umowę'' i ska· 
z.ano każdego na 2 miesiące więzienia. 

Argumenty pięści 
ur 1arl 1 mincl e St. Zjednoczonych 

W par.lamencie Stanów Zjednoozorych 
na Kapitolu w W aszyng.tonie z oka:ziji afe
ry ni,ejak·iego En.glisaha, oskarżonego o ła
pownktwo, jak donosiły o tern pokrótce 
nasze depesze, doszło do gorszących zajść 
między posłami Millsem i Rankinem. 

- Wyrzućcie tę kanalię! - ryczał 
Rankin, wska·zując na przedwni.ka. 

- Powtórz, coś rzelkłl - odparł -Mills, 
a policzę ci wszystkie żebra! 

- Jesteś nędzną lkanal'jąl - powtó~ 
rzył Rankin. 

Wówczas obaj porwali się z mi.ejsc, 
zcłjęli marynarki i sala obra-<.t zamieniła się 
na ąorenę walki na pięści. · 

Kres jej położyła straż parlamentarna, 
która obezwładniła obu zapaśników i usu
nęła ich z sat.i, JPrzy głośnych okrzykach 
oburzenia całeij faby: 

- Precz z brutalaimi! Wyrzucić ich! Do 
więzienia z nimi! 

Widz.imy więc, że nietylko pewna sala 
na _Wi·ejskiiej jest terenem popis6w wokal
nvch i at.letyc·znych wyihrań·ców nairodu. 

e+ww• e=ww•MHf.łll 

Ogłoszenia 
„Czytelniłiów Gońca',' 
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NAUKA i WYCHOWANIE 
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DO KOMPLETU 
freblowskiego przyjmę jeszcze kilkoro dzieci. O
gród, plac do gier. Zakątna 85 m. 3. Zapisy co
chiennie 2-4 po poł. 2351 

• MHHH 
''' Hffii'WFP 

SPRZl~DAŻ i KL"P~O 
łhif*M"ą Wl6:C wez+ 

KUPIĘ 
ww 

30 tysięcy cegieł. OferJy na dos.tawę proszę kie„ 
rować pod adresem: Ul. Częstochows..lt~ nr. 11, 

r Nitecki. 2271 

~ „„„„„„„.~ft!Ell„llm1 &m+llll18AU„„llll'!WW 

LOKALE i MIESZKANIA. 

POKóJ UMEBLOWANY 
odstą,pię i.nteligenbnej osobie. Wia.domość: Ce· 
gielniana 54 m. 7, Tamże do sprzedania niklowe 
łóż.ko dziecięo,. 2320 

POKóJ BEZ MEBLI 
dla jedne) osoby - ewentualnie na biuro natych· 
miast do wynajęcia. Aleje Kościuszki nr. 37, 
mieszk. 2. 2273 

DWA FRONTOWE 
pokoje słonecme umeblowane, z wszelkiemi wy
godami, z używalnością kuchni, lub bez, do wy· 
najęcia. Andrzeja 43, I piętro, m. 2 ' 2274 

ee zwn„+•e HS' 

ZAGUBIONE . DO Ul!ENTY 
MM!f!iMWWWMiif+ 

ZNALAZŁEM 
w wagonie tramwajowym linji Nr. 11 połowę 
banknotu 50-cio złotowego. Prawy wra~iciel mo· 
te się zgłosić do Wł. Płuciennika, Grzybowa 30, 
Chojmy. 2298 

JERZY GOTLIB 
uczeń 6-ej klasy zgubił matrykułę, wydaną przez 
tiinnazjum p, k,. Skorupki. 7i81 



GONlEC WTF.CZORNY ILUSTROWA.NY Nr. sa 

Kawaler porwał ·pannę łódką na Pragę 
Miłosny tilm nad Wisł1f · 

Dokąd dziś pójśC wieczorem? 
TEATR MtEJSKL , Dzić, jutro, środa i po

jutrze czwartek ostatnie trzy wieczorowe przed
stawienia set\1acyJnej amuyka&kiej komedji :r: 
ż: - n teatralnego p. t. „Znakomity Don Juan" 
z Junou:~-Slępowsldm. Bilety ulgowe waŻlle. 
Realizować fe mot.na w ka&ie zamawdań od godz. Porwane j · dotą.d nie odnaleziona 

i . 2-ej do 6-ej popoł. • 
Z Wa:aszawy donoszą nam: 
Towarzy-5z sztuki drukarskiej, p. Fe

liks Kowalski, był zaręczony :r. panną He-
leną Wyszecką. . 

Miliość trwaiła pół roku. Harmonię za
kłócił p. Edmund Matu.sze.liański, unędnTk 
rDłu1ga 27), 'dta którego Helcia. 

zerwała z narzeconym,· 
Niełatwo !t'ezygnująic z kochania, pan 

F eHks nie chciał po,l!od.zić się z nOWYll? 
stMtem rzeczy. Zaisypywał pa:nnę listami, 
błagał o ohwilę rozmowy 

w cztery oczy, 
ale -rywal nie dopUiSzczał do sp.otka·nia. 

Wczoraj rano, korzy&laij8'C .ze względinie 
dobr·ei pogody, panna Helci.a W)"bnalia się 
z nowym wietl'bicielem nad. Wisłę. W)Wlię
li łódkę i za·częli [awłrow.ać między mo
stami. 

Z wybrzeża śledził ich Feliks. Nie był 
sam. Towarzyszyło mu 

dwu wiflllych 
zdecydowanych oo. wiszytStko p.rz.1jaci6ł. 
Wiedzieli, że Edmund, będąc Siła'bym wiio:
śl.arzem, nie ośmieli oddaUć &ę Z!bytnio. 

I irzeiczywiście, po półig:odzi.n.n.ei 'P'l'Ze
jażdż;ce urzędnik 

slderorwał łódkę 
ku bne!fowi. Dotarł do odcinka 1ądtt mię
dzy ulicami Lipową a L~.szczyń.ską, aae inie 
?amie-rzał wysiadał. Panna H~ena rów· 
nież :pozostała na. ławeczce. 

Spiskowcy, porozumiawszy się s.zel)-
tP-m, 

wy.skoozy1f 7: ukryda, 
dopadli fodzi i obezwtadnili młodą pairę. 

Ogłoszenia 
Czytelnik6w „Gońca" 

INTERESY HANDLOWE 

TKALNIA MECHANICZNA 
składająca &ię z 14 krotlen anitiels.kkh, ~ • wgzel
kieml pomocniczemi maszynami, okazyp11e do 
1e_rzedMila. Oferty sub: „Centrom" do administr. 
„Goi\ca". " 2239 

Dajcie pracę bezrobotnym 
*'?fM# i 

BUCHALTER 
1amodzielny i koresp<>ndent przyjmuje pro.wadze
nie wszelkich ksiąg handlowych i administracyj
nych. Wszelkie powierzone mu czyn.no§ci wyko-
11uje sumiennie. Oferty sub: „Młody" do ad.min. 
„Gotica". 2272 - - - ----- - · - ···-----------

MAJSTER śLUSARSKI 
mający języki polski, niemiecki i ros'Viskii. po&ZU· 
kuje posady na miejscu, lub na .wyiai.d1 o&emany 
z maszynllJltli, puową pnędzalnią, tkalni, i W'y· 
kończalnią. Jesionek Edwaro, Prrędi:talndana 54. 
mieszk. 7, 2297 

PRAWNIK 
poszukuje zajęcia w biurze próśb i {><>rad pn.'W• 
nych; wyma.gania bardzo sk1"0llltle. ł:.a.s.ka!We o
ferty sub: „Student" do admin. „Goi\ca". 2284 

TECHNIK DENTYSTYCZNY 
poszukuje posady ~ dęntysty )ub technika. „Laska
WP oferty do admin. „Go~ca sub: „T. G. 2233 

... == 
llONIESIENTA RO~MA.ITE 

. PAŃI PEWNĄ BĘDZIE, 
te bielizna nie spadnie wtedy tytko, gdy utyje 
klamerki, które nabyć możaa. w tfolamh Koper
nika 73. 2276 

ROWERY 
angielskie, francuskie ta.nio i na dogodnych wa.
runkach nabyć mowa w firmie ,,Dobro.po.I", ulica 
'!>iotrkowska 73, w podwórzu. 2283 

KRAWCZYNIE. I KRAWCY! 
Nadeszły świeże żurna:Ie, do nabycia u z. Rei.de
ra. Łódź, Cegielniana 5. 2262 

żURNALE MóD, 
form i manekinów oraz poduszek do p11a.Sowania 
dostać ruotna u z. Reidera, Łódź, Cegielniana S. 

2261 

AKUSZERKA • MASAŻYSTKA 

. 
Edmunda MatUiSzeLailskie.go siłą wyrzu

oono na brze.g. Choć stawiał zaciekły o
pór, ule.gł wOlbe-c przemocy. 

za ram.on.a. w . -L xx n · · , p1ąti= I 1-- . ·"'j«a aezoni.: ro z.głośna 
Odzyskał swobodę ruchów, gdy Mdz za.. ba~1 • fcrja w 12-tu obrazach wielkiego poety bel-

Dwaj l[lapastnky pobili go dolk1iwie, a 
tymczasem p. Feliks wskoczyl do łódki. 
odbił ód w'Ylhrzeż.a i 

trzymał.a się obok sJarej p1aży Kozłow- l giiskiego Mauryce.~ Mneterlin.cka „Błękituy 
skie,go. Puścił :się wtedy pędem ku mosto- ptak" ~iseau bleu}, 'Y poetyclcilJl przekładzie 

wi. Spotka.wszy policja.nta, opowi·edział o I Jana Kasprowicza, z muzyką specjalnie skom-
.r d • ponowanl\ pnez Ludom:ra Marczewskiego. Kasa 

uwiózł pannę 
Helenę ku stronie praS!kiei . . 

przy:i:;o zie. . zama,wia4 ro~ęła jut przyjmowanie zamówień 
śledztwo W ·te} na pierwsze tny przcd$fawfenla sztuki. kt6rej z11-

nłezwykłej sprawie pcwiedt wy•tawienia obudziła. :r:ainteresowauie, 

Rozpacziliwe krzyki porwanej słyszał 

1poturbowany unędnik. Nie mógł pomóc, 
bowiem pr.zeciwnfoy trzymali g.o 

prowadzi I ko'inisarjat I jakiego da~o w ł6dzkiem iyciu artyatycmo- kul-

Panny Wyszeckiej dotychcza6 me od-1 turaln.em Die notowano. 
s.ztikan.o, W sobotę o g<1dz. 2 ł pół popołudniu jedno 

jeszcze powtórzenie „Otella" - z Junosz1t-Stę
pov.'8kiin po cenach na.jnił.tlzych. 

Z pobytu Marszałka Piłsudskiego w Wilnie 

. 
Marszałek . Józef Piłsudski w otoczeniu generalicji na dworcu 
w Wiinie. Obok Marszałka stoją gen. Rydz Smigły, gen. Dąb„ 

Biernacki I pułk. Popowicz. 

Potworne morderstwo pod Krakowem 
Złoczyńca zabił 73-letniego starca 

Wieczorem o iodzilnle 8 ł pół po raz drugi 
„.Błękitny ptak". 

z Tow. ·Kra1ozn11wazego 
Na dzisiejszym „wtorku" krajoznawczym o 

godzinie 8-ej wieczorem p Borysławski wygłosi 

pogadankę o Gda11sku, poczem przy towarzyskiej 
herbatce omawiane będą projektowane na sezon 
letni wycice:cki. Wstęp dla członków i wpr1>wa
d,z.onych gołci bupłatny. 

-:---. . 
Ze sportu 

PROJEKTY BOISK SPORTOWYCH W 
WARSZAWIE. 

Wi.AJR.SZAWA.1 19 kwietnia. Biuro re.,
~ula.cji wyd.zi-ału technicznego m:a>gistratu 
<>pra-cowa.Jo projekty ur·ządzenia dwóch 
1bo:sk w Wairsza.wUe, przy uł. Puławs'kiej 
hoiska i pływalni przy ul. Zi-e!lenieckieL 
boisk na b. for.cie Szc:zię5!li·wiec:kim, pn:y 
zibieigu ul. Jagiel11ońs!kiiej j przy kolei obwo
dowej. Rozpatrzono nadto projekty urzą
dzeń spo.rfowyd1 pod arkadami 'W1aduktu 
3 ma~a. i iszkołr pływania 11a Saskiei Kępie. 

WIADOMOSCI PJŁK.ARSKIE Z PO
'ZN'ANIA. 

POZNAN, 19 kwietnia. Po niedzieloy<:h 
J zaw-odacli mistrz'Owskiclt stan tabeli. jest 
następujący: 1) Warta (6 gier - 8 pkt.), 2) 

Po.st.erunek p. p. . w Zielonkach pod I zawiadomił i fakcie naczelnika gminy. W Pogoń (6 gier -.7 pkt.), 3) PIOznania (5 gie.r 
K k · d ·t k k k l' · d · 1 d . N k - 4 pkt.), 4) Unia (5 gier - 4 .p.), 5) Ostro-

.ra owem .zaw;.a omr ra ows ·ą po 1- me zie ę na w1eczor~m owa ponow- Yia (6 ·~f er_ 5 pkt.}, 6) Polonta· (6 gier _ 
cię, że w Giebułtowie dokonano morder- I nie przyszedł do Selingera, czyniąc mu z 2 pkt.) 
stwa na osobie Mojżesza Selingera, lat 73 I tego powodu wyrzuty. W <:zasie tych wy-
liczącego. Morderstwa dokonał niejaki 1 mówek zadał Nowak' Selingerowi kilka NOWY '!RYUMF JUNOSZ'J - DĄBROW· 
Piotr Nowak, lat 20 liczący z Trojano- pdłnięć nożem w brzuch I plecy tak, że SKIEGO. 
wie, który został aresztowany. Selin,!!er zibroczony krwią padł na ziemi~ PARYŻ, 19 atwie·tnia. - Podczas mię-

Jalk wynika z dotychczasowych <locho- ponosząc śmierć na miejscu dzynarodowydi mi!CZÓW hokseł"skkh na 
· · ringu ~mbronne" odibył .się mecz bo-

dzeń i z,eznań świadków, sprawca w nocy I Równid pchn~ęcie nożem w rękę o- kseir.ski pomiędzy polskim bok.ser-em Wi· 
z sO!boty na niedzielę przyniósł do mi'e!l7- 1 trzymała służąca Selingera, która chcia- klorem Jiinoszą _ Dąhrowskim i francuzem 
kania Selingera do sprzeda.nia pierze, któ- ła osfonić swego pracodawcę przed dl)- For1~eon'em. Merez był umówłony na 10 
re poohodziły z kradzieży. Kiedy Sdirrgcr ~ „ami. Służącą przewieziono do szpHa.la św. rund. W połowie 7-ej rundy Junosza wy
odmówił kupna tego pi-erza. Nowak ukrył · I Łazarza. Dalsze dochodzenia prowadzi po- grywa k.-o. Polskiemu 'bokserowi z~oto-

wano olhrzymią owację. 
je w szopie. Selinger po odejsciu Nowaka sterunek p. p. w Zielonkach . 

" 

Jak w powieści Lond"<>na 
Gorączka. diamentowa w Kapstacie 

Pisma londyń.siltie p-0dają wiadomości z pomimo ulewnego deszczu. 
Kapstaiełu o gorąc:nce, która wybttcMa Gdy o świde dano sygnał przy„~qpu do 
wśród mie;szkań·ców Pretorii wobec odk.ry-- telfenów, cały tłum wielot~ięcz.ny rzucił 
cia w okolicach tego miaist·a nowych t-eire-- się dla zdobycia działeik gruntu. W ścisku 
nów bogatych w diamenty. i .zamieszaniu przewr•aca.no i tratowano ko· 

Sceny, które się t.am roz1~ywały, przy- biety i dzi~ci. żadne wezwania i ~.roź.by po
pominają najdziksze -chwile pamiętnej go- Hcji nie pomagały. Roz.gorącz:kowany na
:racczki złota., po odkirydu pól złotodajnych dzieją bogadwa tłum pad naprzód, dop6-
w Klondyke, na ALas-ce. ki wszy.stkie działki nie były zajęte. 

T}'Si~e ludzi naj.rozmaitszych zawodów: r Wieczorem z.a·ś tego samego dni.a na 
·nauczyciełi1 lekarzy, duchownych, rze-- [ miej.scu pustk.owia z dnia poprzedniego 
mieśfoików, farmerów i awanturników bez wznosiły się łwi setki domków z 'b}a>Chy fa· 
zajęcia, z k0tbietami i dzi-ećmi, ze/brały się . listej i namiotów, w' których <:onajmniej 
na g.ra.nicy tych terenów, OC'zekując przez 10.000 ludzi znalazło pr%)'Łułek, tudzi·e!? 
całą noc na syg«iał urz.ę.dowy iich otwa.Tcla.. otwarto sklepy i, oczywiśde, · szyn'td. 

· Arcydzieło milo~ci i po~więcenia 
w 8-iu aktach. 

W rolach głównych: 

yuma Banki, Ronald Colman 
.„ 

MECZ TENNISOWY POLSKA
ANGLJA O PUHAR DAVIS•A. 

LONDYN, 18 kwietnia. Ter·m.in -r<>zgryw.
kr o puhar Davis' a pomięd%}' Pols'ką i · An
glj.ą wyzna<::zonio. na dn.ie 8, 10 i 11 ma:;~ ·w 
Ha.rrogato. Angielski związek tennisowy 
wyzna·czył na ro~ryw'kę o pruha~ Daviis'a 
z ~o~.siką do gry pojedyń.czeij Turbulla. 1 
Austina·, zaś co do ,gry pl0.0.rwójnej tio :roz.
strzygnie to e1iminacyijne 9P0tkanie Higg$ 
-Loster przeciw Wiheatkey-Kinrgsley. 

REW .ANżOWY MECZ LENGLEN
WILLS. 

PARYŻ, 19 ·ki~etnia. Jak się dowiadu
jemy, rewanżowe spotkanie najlepszych 
tenniis'.stek śwJata, fra.n:cuzki Lenglen i 
ameryikanki Wil1s 10dbęidzie się w ·połowie 
maja na kortach Rarcing-Clubu. 

MECZ SZERMIERCZY POLSKA -
CZECHOSLOWACJA. 

kusy chorych i prywatna. Engenija Goldenbergo- 1 
wa, ~rzyjmui(' :rnmówJenia na porody. Porad' .

1 dla pań. Zielona 57. mieszkanie 15. 2234 

Nad program: „NA PRZEŁAJ". 

KRAKóW, 19 !kwietnia.- W pierwszym 
dniu meczu szermierczego Poliska - Cu· 
chosłowiaicja odbyiły się .spotkania na flo„ 
rety, zakończone zwycięstwem Polski w 
stosunku 9:7. Sędziowali .pp. S'obolewskii, 
Zaib1eil·ski, Zubrzycki oraz ze skony cze.o 
skiej TiHe i Hrnoisek. Dnlłgiego dnia -czesi 
zwyciężyli w szpada1ch 12:4 i w szablach 
11 :5. Wyniki spotkań zwycięskich dla Pol· 
ski między innemi były 1t1aslępujące: Szpa
dy: Zwaz.il - Małeaki 2:0, Nussbaum - Cze
rohowsky 2:0, Małecki - Ti1le 2: 1, Mafoc
ki - Czernehowsky 2:1, szable: Pappee -
Mikala 5:3. Arbitrem w szpa.dach był p. 
Pappee, za.ś w szablach p. Tilie_. Pozatem 
sędziowali: szpady - Zaibielski, Ader, Zez.-o 
neska i Hrnoisek. w szahla,ch: Zabielslu, 
Sobolewski, Bezneska ~- Czernoho-wskr. 
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. Złe się dzieje W 
Sytuacja gospodarcza Z, R„ S. S. pogarsza się · z dnia na dtlel\ 

Sowietach Wyrok w procesie o na
duiycia 

w lla liildeJ Izbie skarbowej 

Od pewnego ~zasti cbienni1H ha}'cJWe i czyni w ostatniej -chwili wszystko, aiby do- ob}a.wów talcich u n~ nie -brak, nie,cha.j 
ui~raniezne, międfy i.nnemi i na;sze pismo, prowadzić w innych pańsiwach europei- wiedzą, że dział.ają wbrew wł\2t'S.nym ttWO

pcmie.§clły szereg ia.rtykułów, poświęccr- slkich de> prioewroltt b.ols2)cwickie~o. Fak- im interesom n.a szkodę P,o1siłd, a na p~ 
nych spadkowi waluty SG'Wie·ckiej, wywo- tem '}est, że w ostatnich ~z-asach agitac ja żytek zdziczał~go sowiefyzmtt, kiury do
lanemu rozpa-czliwą sytua1cją gospodaTCU\ bolsz~wicka. w tym lderurtlku działa llla tle 

1 

p1rowadził do te:go, iż dzisiaj robcriinicy r5-
w Rosji. Obe·cnie jeden z d.emokraty-cz.nych pani\tjącegto. w Europie k.ryzysu gospodar- syjscy publlcznie dt?mon1Sttt1'ją za powro
dzienni'ków berlińskich( insp:i.rowa.n.y nic- cze.go. C1, którzy ulegają tej .agitacji, a tem do u.strdju kapHaliisiyMttego. 

W procesie przeiciwko wrzędnikom u
tzędu sikarbowego w Kalisżu, oskarżionym 
o nadużycie zapattł wytok, skatujący 2-ch 
osł-Oarżot1ych na katę p'O 2 Iata więzh!hia, 
J.;.ch '- pa 1)6'łlo.ra r-uku wię~ienia, hatltt> 
wszysfildclt ita pozboneme ptaw. 

Od .skazanych ż3Sttdrono na .tżt~t skal' 
·tru państwa zdeł>t!l1ttdowane ?3.e62 zł. 7ł f!t. 

kiedy przez niemieckie 1ninist.erj'Utn sip1„aw 
zagraniiczrryich, ipis~ w te.j sprawie. co na
s tęptzj.1?: 

,.Bolszewizm osiąfnąił, a rutltet pn:ekirtJo 
czył jtłt n6j punkt kulminacy}nf. Ósfainio 
'" jednetit % 'tiielldch miu't 're>dikow~j Ro„ 
sji, :robot.nicy pMbawiem pr.ae-y, urs:IPJ(i!ili 
demon.stracje ulic:me, ~-}~i ,;łtdeob nam 
ZWtt'ócą hwrżuazję, ruby.śmy mieli ittaeę i 
chleb". Chłopł ni~ wa-hA!ą się -n.a tgroma
d:teniac1h puibll.c:m1ch !tf:o$tć pod adtts~il:ft 
swych obecinyich bols:iewickia.h wt.a.dców: 
,,ZnikttieCile tak prędl«)1 ;.a.kekii& p<ttfszli. 
z dnia M dzie:A". 

"Ludność Rosji n:i<e ma do sowłeotóiw za
ufania i gą ipotemu poważne po-dstawy. 
Dłu~, wewnętirzne i zewnęfirme rostt.ą, re
.zerwy Sil wyc~erpane, waluta z.a.chwiana, 
pokrycie czerwońca s.padło z 50 na 28 pl'OIC. 

Rosja zn.ajduje się na progu nowej fo!lacji. 
"Lenin mówił, ~e ·bolsrewizm nie tllłrzy

ma się w RO'Sji, jeżeai nie uda mu się usad«>· 
w1ć przyna•jmniej w kil'ku państwach euro
pei.skkh, a prtynajmilliC'j w Nłem~z.e-ch. A 
sowiety w pnede<łftltl sw~j iruiny prowa.
dzą :t>Wykłą gir~ bank:rut6w! udają, 2-e chca. 
uznać długi to9yjski~, taciąignięte we Frah
cji, arż~bY ui!ysltać nowe potycZJki. W Ber
lin:ie robi:\ za~upy ne.. kire.dyt. Ch<ll\ oni o• 
trzymać n~WT ł>r.aktat pol>ltyc:r.ny .t Niem" 
~ami. 

Dzienmk ft.ie~ki 'k-tmczy swe inifl)t. 
maicie nastęipującą uw~: „Romacdek. na
kaztrje nam UtehO'Wać wi·e'lką •1-.eiMwę w 
rioswikaich Juui.dlowy.ch z. Ros~, a co zaś 
więcej, w 'll·Mzych s-tosiuink.aclt. a kr&jem, 
:mafdują.cym się w pełttym rozkła.dzii!>, i 
hyć mote, w p.rzededruu ikatastroly rewo-. 
iuicyjn<0j. D1a Ni~m4e-c może ~ w ~,_kkh 
w.atUnlMch )etttt.o tr~kcs ~i~: ctA

kat". 
Jdłi ~,,;dl\ ~~t to,~ }'is~ ~yłdWMl'f 

p~f Młemłk nł~ttrledki, & idem.a PO" 
wo<ł.u te~ 811:-owom nie- ul,ać, tct sprodziewd 
~ię ~lety, be bi.nktttfająiey bołazewłiz:tn aro 

o ·- =!'! 
Wizyta włamywaczy 

w garderobie teatru •tewla• 
towsklej 

W czo-raj_ międ:iy god·z, 3 a -ł n.ąd ranem 
d.o t~atrtl Niewiarowskiei przy ul. Jasnej 
3 dostali się .M"odzi:eje, którzy ucladł si~ 
.przedewszystkiem do fatde-robv tlf".ima
donny. 

Po P.ewnym czasie, gdy złod-!i~e po-. 
stanowili opuście ~ren ~radZietv1 uibł„ 
rając 2 tłómo'ki rzeczy, ptzypadkowo po. 
trącony sprzęt przebtid~ił woźnego J(!rze- . 
itO Kowalc-&yka, :kt6ry dvżurował w te11.· 
tr:ie. · 

Kowalczyk wszczął afa.rm. 
Złodzieje ści~ani przez wotn.egó za

irzymaH się i jeden z ni.eh od\łróołWszy 
.się uderzył łomem i8ltznym wottt>ego w 
~łoV(~ tak tilnie, iż ten upadł zetnd·lony, 

Wówczas złod'Zieje, zostawiwsty tło-. 
moki, wyskociyli prtez rozbił-e okno. Ko
walczyk zd dopłe-ró ó gód. 5 Md raMm 
t>dzyskał . przytomncść i nt~włoc:wie za
wi~clomił o wyPa.dku X komiła.rjat. Wez
wane P.Of!M<Swie ra~u.niktrwe opa~rr.y~ Ko
w:tlcr0ta. 

Sledztwo w sprawi~ . wfatnania prowa· 
di'!i enerftłctni~ t>ctlida. 

~-

Za9raniczne przesyłki n~cz
towe I telegramy urz,dowe 
wolna od opłat na rzecz bez• 

robotnych 
Generalna dyrekcja poczt i telegrafów 

r?zesłała do po·dległych urzęc1ów wyjaś· 
1!1enfe dó roz:porządzen1a o pobieraniu do 
d.!itk.ów do opłat poczfowych na utrud· 

1·? ,~, E!ita „ _~ ·- ·r pr - 1 -a ' sż!I--

Fabrykanci Kalek przed sądem 
. Proces Fuchsa, Zapłatyńskiego .i towarzyszy 

7- Wat'S.zawy don~szą nam: . . j miec~ich szp~tala ?~a:idowskie)!,Cl. . feicz:rem, & na.s-tęprtie wie1~ practtji;.1e po 
.Jakikolw1e~ .przewod .sądowy w Łe<J sp:a- 1 , ~W!a~~k m1al wowczas b~rd70 o~tre za1- :idainm ęigzatninów i uzyskartfa dy01Yomu 

w1~ . toczy. s1ę V: .t~n:p1e powoln~,. ~te· I s·cte ~. i:ednym z lekai:zy n;em1-edcich _PU~- dokfo~skiegó, szybko ~ię W")'do-1-.t)naHl w 
mn1e1 okohcznos,c:t 1e1 ·cora:i wy.r-azme")szą ! kownuuem z Monachium podczas o.b1ęb.a j swym zawocfai~. · · _ 
przybiera.ją postać i uwypukletiia. i inwentan.a szpitala Ujazdowskiego. Dr. 1 O,tiólny obraz „p-Oirżądków" panujący.Cli 

Lwią czę:ść wcZJorajsz.eigo posiedzenia I niemłec oznajmH ~wiadkowi: „pan mówił w. szpita1l1 U~azdows1ld.m przy bad:aniu -po
poświęcono badaniu świadka płk. Rudz-1 o honorz.e Poldri : tymczasem u was różni borowych, ob~~rwaeji nad pobor0Wyłfti 1 
kie~o, leka!t'za szpitala Ulazdowskiego, by- bywają bdz;-2. Oto - rzekł dr. Zapłatyń- podziału ich 'wedle chotób i t. p. - dali 
łe~o kome.ndanta tegoż szpitala. I ski ch:!ał zlł mną do spolki podzielić się świadkowie płk. Shoński 1 oraz siost.ty mi-

. Świadek n.a pytani~ prokuratora opo- inwe11łarzeip sżpita-lnym. ! łosie_rdzi: 1-tof i Koprowicz . 
WJiada o n.adeir wystawnych luksusowych br. Ruth~i zatncldował WÓ"NCZ-aS o tym I P!'sie.dzenie popołucl.niowe wypełnił 
przyjęciach w mieszkaniu d-ra Za:płat-yń- ni zsprr.wd~onym fa.kcle swojej władzy, lecz j szereg świadków niedoszłych wojskowych, 
s:kie·go, :które z:aVtr$.h wz;btidzały jego zdii.- I na mocy prze'IJtowadżonego w tej mater}i ! kL swoicmi wynurzeniami bud~ill beru
wieme ze wzglęch1 na świadomo§ć , jak 1t dochodzenia, śl~dzt.wo wz.~lędem Za:płatyń- 1 stanny śmiech obecnych hfi sa\l sądowej. 
.skromną pensję pobiMa Zapfatyńskl. W .skiego nk dowodowego nie wykazało i -do- I DnlyczYlo to zwłaszcza określenia specja!. 
1922 i 1923 r. śwfode-k 5-6 razy bywał na chodzenie umortono. , ności chor6b na:jror.maitszcgo ~a.tunku i 
tych przyjęcia,ch. Zabiecha:ł ś~iadek tych Co ~ię tyczy oskar!one~o dr. Szarec- I kalibru, na ja:kie ci - kandydaci na wia• 
wizyt koleżeńskich, gdyz nie -cżuł się na kiego _ to p,rywatnego iycia jego świa·dek 1

1 rusów. zwalniali si~ od ~vojska i jakie w 
siła-eh z.rewanżow.anła .Się. Za-stanawia·;ąc nie zna h1i~ej i oiK.tcśllc }ego stosunków nie c-ucłotwóre~y sposób znikły podczas prże· 
się nad tem, skąd ;::. czerpie łundusze na może, natom1ast może zaswfadczyć, iż dir. badania prz.ez komisję sledczą. 
te przyjęcia, das.z.edł świa,dek do wniosku, Sz. był ba·rdzo lubiany i sta~owainy w ko- -Stawał pan na. 'komisji - pad,a PY-
iż za,pew~e dos.tarcz.~ ie? żon.a •. poch. odząca I ł~·ch leharsld~h. d-eszy~ się wielk:iem użna- tanie pod adresem świadka netmana. „ 
z bo.gate.1 irodz1ny z1,em1ańs'kieJ. mem dla swoich zalet 1 za.sł1111g naukowych, - Slawałem, ale na , rumatyzm. ....... 

~atłtpnie świadek -cytuje drOlbiaz.gowó . dla swej nieZWY'k~ej energjł - z któt-:\ w~e- odpowiada Berman. 
wypadek z i918 '1'... okreisu przejmowia.nia j dzę zdobywał. Swladclt Bran:!el w żaden sposoh nie 
przez władze polskie od oku'P'ani:ów nie- Był bb<wiem w swoitt't czasie zwykłym umie wy.tłomaczyć sądowi, w ia:ki .Sposób 

sie wyleczył natychmiast po zbadaniu go 
~~~·~[~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~-~~~~~~~~~-~~~ prZ?Z k~~ję, na kt6rij był j~ZCZP c~y. 

' ~·wforfok zti6w Hoftenberg dfttgo biedzi 

.... 

.. 

s!ę nad odpowiedzią! 
,,Co td iest atro'.Pla i zapalenie mię„ 

śni", o których wspomina wystawiene tnlf 

prtc7. lekarza świadectwo. 
Gnlcrję tych „wesołych" świadkt1w ta

myka P9rkal, który oświ.adcl'la, że zwolnit 
się <1d -woiska na „ruptycję" - ca miało o· 
zna~iać rupturę . 

Z poprzednio :ia;~otownne~o zez:ttanit 
świadka tnjra Geike1go, godt! słę pod:kr~· 
śLić, iż ·na wniose'k prokurató-ra ptr;ewód• 
11.icz~cy sł:d.t.ia Skawiń~ki zaipytywa~ 
W!J>l'riosk11rżunego Li!;\tckte~ó, ety ttłsł 
F·uks~. 

- Znałerti --- odrzekł Lislec·kl. ~ pc.y· 
ch-0d1it on do mnie do kancelarii. 

Przew.: A w doiń·ti u oskar!one~o bv· 
wał Ftl!ks? 

Ltsie-riki1 Pnycoodrił kilka raty, ale w 
j.;łkini oelu„. doprawdy nie pamiętam. 

l>oaatem m)r. Ge.tke. uśwładc1ył • po. 
prudni.em ie:maniu, ie prokutatura woj
skowa w cmtsie śt~dżtwa nlł młałt dosb• 

„ tecznych danych co do d-r6w Szareckiego 
i Jankowskiego w przedml<.>eie posławi.~
nia ich w słitll oskadl!l1l~. 

D:iiś bad.ani będą świadkowi~ przeważ· 
nie odwodowi. 

~ł'iyla~d premiera Skrzyfisldeqo c.to \'\lars•tw)I· 
P.-enai•łi Skrayił•kl lcłzle z dworce w towar•~stwie p ... l.uleaaie• 
· , wioza i •ekrełarz• Klsielnloklego 

Była arcyksiężna zallon
nici\ 

Dookoła ·- s·ojuszu niemiecko-rosyjskiego 
· Zaniepokoienie wielkich mocarstw 

BERLIN, 20 kwietnia. Angielski posel 
~ Bertirtie odbył kilkugodzlrtn~ konferen• 
Oję .z mltdśłrem spraw te.graniczn~oh Rze
HY w gpfaw!e )>a-k.tu nieitnie~ko-sowle-c„ 
kle~e. 

Z Ma<irylu don°"rą, iif 25-l~tn1a sł&
słtr.zenica cesarza Ftanciu1ca,... Józeiła, była 
ar~ybię>tftlcgka aU$frJaek.a AseUitła, za
inlesikała w Hiupan:ji1 wsb."piła do kla• 
nloru iw. T<t?ir••Y we Fortqf-e. Fa:ltt ten 
wywa.rł wielki,e w.rażenie .,, htsapaóskicb 
koła.OO towartyski«lh, w któryich mliocla ar
~yksięin.a była bardio lu.Man.a. Nieznane 
~a. pr:iyczyny, które skłoniły młodą airysto• 
krał'kę do :flłrW&nfa na. zawnc ri: tyciem 
iwi«:ktem 

--i11enie bezrobotnych. • 
Pobi'.?tanie opłaty od pactek jMt dó· BERLINi 20 kwieinia. Sprawa układu 

zwoloi;ie tylko w komani•~acjł krajo~1ej, nietnie-tko-..sowiiec,kiego jest obecnie tema· 
~at?m1~-st opł~t od I?acze;<; wysyłanyEjh 1· ttm -o~ywłónych obrad w łoni~ 'Wszy~t·kioh 

raby ' zaję~ się ł-em nówt!lm pMUft·łęefem 
rtądu ńiemieckłego ł poddała sprawił u
kład-u pod dyiskusję. Part.ja nłemtecko-nato
dowa z:amiert!l na rtaJbliłszem p1ettatrtem 
posiedzeniu Reich!tagu wystąpi6 z inter
p-elaóją w sprawie układów z Mt>Skwą, · 

LONDYN, 20 kwietnia. Według Włado
tnoścł prasy angielsldej, po ambasadorze 
ang1e'1skim, poseł fr2rtcuski i wł-oski podej• 
111ą ic!enlyćtne kroki u rząd.u -niemiedde· 
.l!o. PGSlewi~ ci ntłi ją zażądał wyjdniiaJ\ 
co do traktatu z Mo:;kwą, 

AMATOR • FOTOGRAF 
1aueity tię naif>~tł!l!f fełógtttło~Mlia, poału~f.
lłię popularov.nt przewodnikiem Łukasika. Ząda~ 
wt wśt'fstkleh kslęgatliia.ch. Cena 1.25 zł. 2232 zagranicę pobierać nie mozna. .. . . · 

R ówn{e,ż telegramy un:e,dowe wol.ne .są p~rtJ1 ~arlatnentarnyoh Reichstag~. Fra~- I 
od dopłaty , rta tomiai>Ł orl urt.ędowych rot· I ~1a. 1$0CJ<1ldemo.kratyctna domil.~a .się, a by 
~ów telefMltżrt~ch. opłaty n1!li4 być p~· zwołano Mtyó11ml1ts.t &!)MJ!ilf\~ pO$il'.!d~e
,h1erane. ł nie komisji dla spraw zagranicznych, któ-
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Trup za portierą Zwyrodniały pijak. 

Zona literata powiesiła się na haku usiłował zgwałcić dziesięcioletnią dziewczynkę 

Lekarz stwierdził już tylko zgon Czesław OsemhloW1S'ki., la•t 42, w dniu 
wczorajszym upił się. 

'!. Warszawy donoszą naim: 
Literat żydowski p. Jeszohud Perle 

(Nowolipki 39) c1ężko pracowaił na utrzy
manie żony Sury oraz 13-letniego syna. 
Ponieważ honorar·ja autorskie nie wystar
rza·ły, zmuszony był przyjąć posadę bu
r.hal1era w młynie Grasiberga na Solcu. 

Małż.eństwo nie było s·z.częś.tiwe. Żona 

literata' dexpiała na roxsfrój ·nerwowy, 
graniczący tZ mefancholją. 

W.czoraj o godzinie 9-eii rano p. Sura 
Perłowa wręczyła służącej 10 i:łotych. 

- Idź - rzekła - do hal Mirowskich 
po zakupy. 

- Dlaczego tak daleko? Przecież za
wsze chodzę do bazaru na Smoczą. 

Ale perswa:zje nfo nie pomogły, wobec 
.zdecydowanej woli p. Pedowe>.j. 

Służąca podążyła pieszo za żelazną 
Bramę. Wr:ócila z dużem opóźneiniem. 
Drzwi za.stała zamknięte. W zamku klucz 
n1e tikwił, dz&urlta by~a zatkana ipapferem. 
Na kołatanie nikt nie od'powiadał. 

Przeczuwając nire.szczęście, służąca po
nuciła koszyk i wybie,gla po dozorcę. 
Drzwi n-i.e udało się otworzyć. 

Wezwany polkjant polecił sprowadzić 
ślusarza. Forsowanie zamku trwało około 
pół godziny. W międzyczasie przys·zedł ze 
szkoły na drugie śniadanie synek pp. f'er
lów. 

Po otwarciu drzwi służą<:a oibes·zła ca
łe mi-eszkanie, nfo jedn.a.k podejrzanego 

.nie zrul!lazta. Zd'Ziwifa się tylko, że w 
kuchni na podłodze leży trZiepacika. 

Kwiatek u kolanka 

Szcz.egółem tym zainteresował się 
również policjant. 

- A gdzi.e zw)'lkle trzepab'ka wisiała 1 
- zagadnął. 

- W przedpokoju za por{ijerą. 
Posterunkowy podszedł do wskazane

~o m.iejsca i odsunął por.f jerę. 
Na s·znurze, . przymocowanym do haka 

· od tr:ziepaczki:, wisiał trup fony literata. 
O ratowaniu nie mogło już być mowy. 

Zgon stwierdził lekarz pogotowia. 

Przechodząc ulicą 6-go Sierpnia spo
strzegł, iż w bramie domu pod numerem 
17-tym bawią się wesoło w „chowanego" 
małe dziewczynki. 

W Osembilowskiim widok gołych koila· 
nek i zarumi.enionyc·h twarzyczek wz.bu· 
dził W1Strętną żądzę, wszedł więc na po· 
dwórze i ukrył się w ubikacji, słusznie 
przypusz.czając, iż któraś z dziewc7.ynek 
ukryje się taro w trakde zaibawy. 

Jakoż nie omyIH si·ę, bo nie upłynęło 

Zimna krew 

Zazdrosny mąż: niewierna, wiem wszystko! , 
Zona: Zawsze przesada„„ Założę się z tobą, 

wiesz, jaki będzie jutro kurs dolara. 
ie nie 

jeszcze 5 mi.nut, a do ustępu wpadła ro· 
ze.śmiana dziesię<:ioletnia Maniusia L. 

Bł)'\Skawiicz..nie wyskoczył z za drzwi, 
chwycił oniemiałą z przerażenia dziew· 
cz:ynkę i w.ci~nął ją do jednego z prze· 
działów. 

Dzewczynka zaczęła przeraźliwe krz-y 
czeć, wobec czego zwyrodnialec zagroził, 
że ją zabije i ścisnął dziewczynce gardło 
tak silnie, że nie mogła wydobyć z siebie 
żadnego głosu , poczem zaczął drzeć na 
niej sukienkę. 

Na szczęście pozostałe dziewczynki u· 
słyszały przeraźliwy krzyk Maniusi i po
biegły wszystkie do ustępu, myślały bo
wiem, że koleżanka ich wpadła do dołu 
biologicznego. 

Gdy ujrzały Osemblowskiego i Mary· 
się zaezęły krzyczeć przera:tliwie i wzy
wać pomocy. 

Zwyrodniały osobnik rzucił na brudną 
podło;gę omdlała ze strachu Marysię i 
chciał ~iec. 

· Na alarm wszczęty przez dziewczynki 
7Jhiegli się sąsiedzi. 

Osem.blowskiego przytrzymano i odda
no w ręce poli<:ji. 

Nowe znaczki pocztow.e 
z widokiem Ostrej Bramy 

w Wilnie 
Jeneralna dyrekcja poczt i telegrafów 

wprowadziła w obieg pocztowe znaczki 
opłaty wartości 1 grosz nowej edycji. Ry· 
sunek tych znaczków, o wymiarze 20.2 na 
25.5 milim. przedstawia widok Ostrej Bra
my w Wilnie. W górnej części znaczka, 
'PO prawej stronie umieszczono napis i li· 
czbę ,,gr, 1", u dołu zaś naipi.s „Poczta pol· 
ska" i godło państwa. KolM zna.czka 
bronzowy. 

Będące w obieg.u znaczki 1-groszowe Ekscentryczne pomysły mody 
amerykańskiej I 

poprzedniej edycji są ważne aż do wy-

1 ;::================:::::::;;.;;;;;;;;;;:;;;,;;;;;;;,.;,.._. ___ ~-~-. czerpania. 
. Wiooenny pokaz mód w Nowym Jor- ł c I k' G ' · \Rf• '' 
ku przyniósł nowość w toaI.etach dam- I Do oszenia żyte ni ow ,, onca v11eczornego 
skich w postaci obowiązkowego kwiatka Sowiety wyprzedają się 
na kolanku. Administracja ,,Gońca Wieczornego•, ul. .Piotrkowsk~ 106, na niniejszym 

bonie przy1·mu1·e bezpłatne ogłoszeme do rozmiaru 20 wyrazów. 
Krótka spódniczka amerykanki, ~ięga-

jąca w obecnym seronie do kQlan, wym.a- !Podając1 ogłoszenie opłaca Jed1nie 25 grosz)' koszt6w biurowych! 

gała pikantnej ozdoby. Tekst ogłoszenia:-·-------------------
Wynałazcy mody postanowili tedy u-

wieńczyć kolanka dam kwia.tem. Narcyzy, 
konwa>lje, róże , bławatki, niezapominajki 
zdobyły sobi.\? prawo bytowania na dam-
1kich nóżkach. 

Moda. jednak nakazuje, aiby kwiaty u
mocowane były do je:dwaibnej pończoszki 
misterną broszką kształtu podwiązk.i. 

Amerykanki są zachwv<:on•e tym no
wym pomysłem 

Nr. __ Dnia 

Nazwisko nadawcy: 

Likier Antique 
BA.CZE WSKIEGO 

Dokładll)' adres: -·-----------------
Ogłoszenia naldy przynosić TYLKO OSOBIŚCIE Codziennie „Oonłec" drukowat 
będzie, według kolejności nadania. Bony z ogłoszeniami, wrzucane do skrzynki, 

nie będą zamieszczane 

STEF AN RAMOTA. (52 . . . 

·Czerwona . plama 
miałe. Czy to on dał wam tę skt'wawioną. 
~bustecz:kę i broszkę? 

Sobieraj potwierdzł skmieni.em ~ło.· 

wy„. 
Na.gle do gabinetu wszedł bez puka· 

5ensac7jna powieść kr7-mi• nia komisarz Twardowski„. Na jego twa· 
nalno•romantyczna rzy ma1owało się wziburz.enie. Zmęczony 

opadł na krzesłi:> bez słowa przywitania. 
Sobieraj zbladł.„ - Co się stało - Z8.ipytał Wertey. 
- Poe.o ma111 mówić - wykrztusił. - - Doprawdy można osza-leć... Do tej 

Ws?:ak pan i tak wszystko wie... chwili nile mogę przyjść do sieibie. Chcę 
We.rtey uśmiechnął się. panu to pneclis>tawić, ale nie wiem, czy 
- OczywilS'ta.„ Więc wszystko w po· mogę mówić tu prŻy„. - wskazał wut'r 

rzą,dku„. zgadza się„. A teraz powiedzcie kiem na. Sobieraja. 
mi. czy wńecie, iż ten czł·owi:ek zamotdo· - Nic nie szkodzi.'„ Mów pan..„ Z tym 
wał Irenę Tom? panem jesteśmy w porządku. 

miła mnie dy.żurna telefoniilstka, że jakaś 
kOlbi-ela pyta sę o pana, panie komendan~ 
cie, lecz ~dy się dowiedziała, że pana nie· 
ma, oświadczyła, że chcę mówić z któ· 
rymś z kierowników brygad. Kazałem 
teleforu;stce, by mnie połączyła z nią. 

Po chwilli U1Słyszałem drżący głos ko· 
biecy, który zapytywał z kim mówi. Po· 
wiedziałem jej nazwisko~ wynnleniiłem sta
nowisko i z kolei zapytałem z kiilm m6· 
wię„. 

Początkowo odpoweidzi nie otrz}'l11la· 
łem„. Na moje nalegania usłyszałem cicho 
wymienio.ne nazwisko - Tomowa. 

- Jak - Wertey zei-wał się z kna
sła. 

- Czy zamordował„. zaibił.„ · mó'wił, - Otóż, komendancie„ . . Zgodnie z - Tornowa„. Rorumie pan komen-
że„. - plątał się ~dnięty znienaiekA ipańlskiiem poleceniem, czekałem w .urzę· danłi, że zdumenie moje nie miało ~ra-
SOOieraj. dzie na viyniki rewizji. nic„. Afe nie miatłem czasu, by się zor· 

1Wed!ług w1adomo.ści, po.dawalll.ych prZiez 
prasę le.ni!llfgjradzką, władze sowieckie po
stanowiły w drodze publicznej łiicytaicji 

. sprz.edać całe urządzenie Ermń,ta.Zu, a więc 
por-ceL;nę, obrazy i kryształy. Również .P<>
.sta.nowion-o sprzediać uirząd.zenie hiistoryc.z.. 
nY'ch pOlkoi Aleksandra Ili i lU i Mikola>a. 11 
w pałacu Zimowvm, · 

I R.S~;el au:~~hnd· I 
Szkolna IS JEHEftBAUMOWA 

choroby skórne, . Wólczańska 4, 
włosów. wenerycz· Tel. 4.0-25 
ne ł moczopłciowe 
lcc:zente światłem (Rent- choroby kobiece i 
gen, lampa kwarcowa). akuszęr'a. 

Elektroterapia. J 

Przyjmuie od 8· 10 Przyjmuje od 5 do 
12-2 i od 6-8., I 5 po potudnłu. 

51 - 5 

cznie czemś przestraszona czy spłoszona 
odłożyła tt11bę. 

- No i co pan zrobił.„ 
- Skomunikowałem się z dyrekcją t"· 

lefonów i ustaliłem, że do urzędu śledcze· 
go telefonowano z aparatu. który jes·Ł za· 
instalowany w pałacu Tornów„. 

- 48-99 - zapytał Wertey. 
- Nie, i1111y aparat 50-22, który został 

założony przed dwoma 1ygodniami. 
- No więc co.„ 
- To nie koniec.„ Zaledwie skończy· 

łem roz:mowę ze stacją i dyrekcją aparat 
m6ij znów zadzwonił„. 

- Myślałem, że już nie Uida mi 'Się po· 
łączyć z panem„. - mówił ten sam głos 
kobiecy - chcę panu powieidzjeć jedno 
Tamal"ski jes-t niewinny.„ 

Ja tyję.„ 

- No tak.„ Pyta.nie jest chyba zrozu· O j.akiiej6 szósteij piętnaście zarwiado· jentować, g4yż moja rozmówczyni wido- (D. c. n.) 
------~~~.....:.--__ ..;_ __ ....;:..._ ____________ ..;_~:.....~~..:...;.._;;.....~~~~--------------~- _____ __;.~---------------------------------------

Prenumerata miesięczna „Gońca Wieczornego Ilustrowanego• 
wynosi: w Łodzi zł. 2.90, za odnoszenie-40 groszy; z prze
syłką pocztową w kraju-zł,. 5.-; zagranicą-zł. 7.----o---

Redakcja i Administracja 
ŁÓDZ, 

PIOTRKOWSKA 106. 
• Telefony: „Gońca Wieczornego" - Redakcja i Admini· Redaktor przyjmuje interesantów 

stracja: 2·99 Drukarnia: 7-99. od 5-et do 7-et w ecz. 
====================================~=======-=========:=;.:;:.; 

W drukarni „9łosu Polskiego•~ Piotrkowska 86. 

11 Ogłoszenia za wiersz snillDletrowy 1 łaD\OWY s .l#a 

I strona i w te liście 4 {) gro,sz7, strona 4 łam 
Nekrologi 30 „ . . . 
Nadesłane po tekście 30 • „ • „ 
ZW7czajne 8 „ strona 10 lamów 

0{!1oszenia zaręczynowe i zaślt~bino we 10 zt : O i:tłoc; z~ni 'l zamiejscowe 
obliczane sa o 50 l)r·>c " nt Z'ł ~ t1rn z 1 •nnicv 111-:'1 > I 1 l <1 M;e1t rl r ·>te i 

Za redaktora i wyda we~: O. Kronman. 


